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STANISŁAW KRAUPE
P R Z E M Y S Ł O W I E C

przeżywszy iat 78 nieoczekiwanie rozstał się z tym światem dnra 50. iipća 1939 r.
Eksportacja Zwłok z domu żałoby przy ul. Aleja M. Mireckiego do Kościoła Parafialnego w Sosnowcu odbyła się 

we wtorek dnia 1-go sierpnia r. b.
Nabożeństwo żałobne w Kościele Parafialnym odbędzie się w środę o godzinie 10-lej rano
Wyprowadzenie Drogich nam Zwłok z tegoż Kościoła na Cmentarz Parafialny nastąpi również w środę dnia 2-go 

sierpnia o godi. 18-ej (6-ta wieczorem).
Na smutne te obrzędy zapraszają Przyjaciół i Znajomych pogrążeni w smutku

toni, Córki, Synawle, Synowi, 21'Cliwlt, Wmiątt I Rodzin

STANISŁAW KRAUPE
długoletni Prezes Zarządu 

Zakładów Przemysłowych „Dźwignia11 Sp. Akc. w Sosnowcu 
zmarł nieoczekiwanie w dniu 30. lipca 1039 r.

Straciliśmy nieodżałowanego Wskrzesiciela naszych 
Zakładów, Człowieka niespożytej energii i szlachetnych zalet 
charakteru.

Cześć Jego świetlanej pamięci.

Zarząd Zakładów Przemysłowych 
„ D ź w ig n ia "

Sp. Akc. w Sosnowcu.
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Gen. Franco tańczy na wulkanie
Hiszpańscy generałowie żądają przywrócenia monarchii i ogłoszenia neutrainoici

PARYŻ, 3. 8. Opinia publiczna 
(Francji jejst w dalszym ciągu żywo za 
interesowana rozwojem wydarzeń w 
Hiszpanii, Rozgrywki w obozie gen. 
Franco trw ają w dalszym ciągu.

„Daily Expres” donosi wprawdzie 
że general Franco cofną! swą decyzję 
mianowania swego szwagra m inistra 
Sunera premierem nowego rządu ale 
tym nie umiej kryzys wewnętrzny nie 
u leg] jeszcze rozwiązaniu.

„News Chonicle1' pisze że generali- 
eja hiszpańska wysuwa następujące żą 
dania pod adresem generała Franco 
jako sine qua non:

1) przywrócenie monarchii; 2) u- 
tworzenie rządu wojskowego z genera 
ismi na czele głównych resortów; 3) 
ogłoszenie bezwzględnej neutralności 
na wypadek wojny; 4) całkowity po­
wrót wszystkich emigrantów hiszpań­
skich z zagranicy; 5) możliwie naj­
szybsze rozpisanie wyborów-

U murarza is malarza,
Od lotnika i s  górnika, 

Wszystkim smaczne piwa TYSKIE 
Kadzi pit kartowała Styka. 
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K ATASTROFA LOTNICZA 
W NIEM CZECH

W jednej * wiosek nad brzeg Fjm 
Menu wydarzyła się straszliwa kata­
strofa lotnicza. Runął rui ziemię wielki 
bombowiec niemiecki, wiozący większą 
ilość iKMfib. które eksplodowały. Cała 
xaloga zginęła, poza tyzn wskutek wy­
buchu bomb zabitych zostało 11 wieś­
niaków, pracujących w polu oraz raiisz 
rzonych zostaje kilka zabudowań.

H E nD A Y E , 1. 3. Według wiado­
mości, jakie nadchodzą codziennie na 
pogranicze francuskie sądy wojąpme 
w Hiszpanii pracują bez wytchnienia, 
wydając prawie wyłącznie wyroki 
śmierci na tych wszystkich, którzy w  
czymkolwiek zawinili przeciwko ,F a ­
landze". Ta masowa pro3krypcja wy­
wołuje nie tylko przerażenie wśród za 
grożonych ludzi, ale także i stanowczy 
sprzeciw ze strony zarówno monarchi­

stów, jak  i innych ugrupowań legal­
nych i nielegalnych.

,W kilku miejscowościach, zwłasz­
cza w Asturii, gdzie republikanie są 
najsilniejsi przyszło znowu do ostrych 
starć, w których padli zabici i ranni.

W  kołach dobrze poinformowanych 
utrzym ują, że reżim Franca znajduje 
się w przededniu wielkich wstrząsów 
i wydarzeń, a sam Franco razepi ze 
swą kamaryllą tańczy na wulkanie.

6 e n . Quelpo de Liano
JEDZIE... DO BZYHlf

HANDAYJE, 1. 3. PAT- Jak «ły- 
chać, gen. Queipo de Ujmo mianowa­
ny zostaj szefem hiszpańskiej misji 
wojskowej we Włoszech, Stanowisko 
to odpowiada stanowisku powierzone­
mu generałowi włoskiemu Oambarra 
w Hiszpanii. Gen. Queipo de Liano u- 
daje się do Rzymu w tym tygodniu.

Wspólny wyjazd do Moskwy
brytyjski*) i francuskiej misji w ijsk m j

LONDYN. 1. 8. Prasa dzisiejsza w 
komentarzach wyraża zadowolenie z
wczorajszej mowy premiera Chamber 
laina. Poważny „Times ‘ stwierdza że 
parlament usłyszawszy wyjaśnienia 
premiera, może spokojnie rozpicząó 
ferie. Z trzeźwych wywodów Cham­
berlaina wynika, że Anglia jest gpokoj 
na, ale i gotowa na wszystko.

Komentując oświadczenie o decyzji 
wysiania misji wojskowej do Moskwy 
dzienniki wyrażają zadowolenia, że 
nareszcie uzyskano dowód stwierdzają 
cy, iż lakowania rzeczywiście posunę­
ły się naprzód. Życzliwie przyjęła p ra ­
sa i koła polityczne osobowy skład 
delegacji amgjełskiąj, do której ’wcho­
dzą- adm irał P luakett - Ernie, marsza 
lek lotnictwa B urnett i gen. Heywood.

Angielska delągacja w środę przy 
bywa do Paryża i odbędzie dwudnio-

gea, Doumenc, a w skład je j w jjdą 
ponadto gen. Yallin, jako przedstawi­
ciel armii lądowej, kpt. Yillauma z ma 
rynarki wojennej i dowódca eskadry 
Krebs z lotnictwa.

Tak więc, sądząc ze składu osobo­

wego deleg&cyj, Anglia ktadwe 
cjalny nacisk aa sprawy floty i łotai
ctwa, F rancja zaś aa zagadnienia lą­
dowe. W  ten sposób obie misje uzujw# 
niają się wzajemnie,

Spokój i opanowanie Polski
podkreśla z podziwem prem. Chamberlain

Ja k  pisaliśmy zgodnie z zapowie­
dziami premier Chamberlain udzielił w 
poniedziałek w Izbie Gmin odpowie­
dzi na interpelację, dotyczącą spraw 
politycznych. M. in- prem ier mówił 
równice o kwestii Gdańska.

„W oświadczeniu tym w sposób aia 
dwuznaczny i jasny wyraziłem zdeoy 

we narady z  misją francuską, po czym  dowaną postawę rządu brytyjskiego i 
obie delegacje odjadą razom do Mo- i uważam że dodawanie czegoś do tego 
skwy. I ©świadczenia ni-ą mogłoby go wzano-

N a czele delegacji francuskiej stanie I cnić i dlatego nie zamierzam uczynić

Gdańsk utrudnia pracę
polskim inspektorom celnym

Git t Y NI A, I. 8. .lak w iadom o z końcem  
ink-s qca Komisarz Generalny R, 

i ' ,  w  Gdańska w jsIw w w b! <lo Senatu  W oi- 
M1 us t j  piiiimu, *  k tóry  m zwraca u w i  

e r  w ładzom  (d a ó sk ia i a  a szereg utrudnień  
•Ins® w a uycb przez admifflisłrację Gdańska  
wt4*rc (votskieh t imkr.lonari uszy cełnyri*. 

fnmlcia.s wykoaywAm a przez ni-eto » fe li zte 
e«Mycli czynności urzędowych.

P ism o Kom isarza Generalnego podkre- 
t« sp ecja ln ie  fakty stałego un iem ożliw ia  

Hi* pracy ptdskiem u inspektorow i Celne mu 
•eręduji iccwiii w f  afery* t  przetw orów  tłu*'- 
r ze. wy cli ..Amadfl1, której w y t w o r y  przezna 
R , w  Ua rynek polski, muszą posiadać od  

(i-dme p o św iad czc ie , it o d p o w iad a j| 
w e  um ow nym  warunkom.

W obec system atycznego utrudn ian ia  
Su*«irot:' polskim  in  pektorom  celnym . k « -  
n ń i u s  G tuw aśuy K. ł '. wycofał z dn iem  
druiejs/ytM  polsk iego  inspektora celnego z 
łaferyki ..Asazida’, przez c-o wyrofey tej fa­
bryka au tom atyczn ie n ie  mogą w ięcej w  
drodze norm alnej w yjść na rytiek polski.

Jednocześnie —  zupełnie n ieza leżn ie  od 
pow yższego — został przed kilku dn iam i 
zatrzym any przez polskie władze celne tran  
spm-t śledzi, pochodzący z gdańskiego da- 
tek'»B) orski ego towarzystwa połowu śledzi, 
attum iem  przekroczyło ono kontyngent wwo

p try sługujący Gda na perfst*
r ' - f  u w i f f j  z Pokk-j.

ska i  gdańsko polskiej w spólnoty?' przy 
czym  autor artykułu ośw iadcza, że odpo­

w iedź Gdańska m ogłaby być ustanow ieniem  
w spólnoty gospodarczej z innym  sąsuideml

nie ażeby tęgo oświadczenia nie orf# 
biać.

Ogólna sytuacja w Gdańska budzi 
ia duże zaniepokojenie w opinii poli­
tycznej w ostatnich ożasach, Napięci* 
jest tum niewątpliwie tego rodzaju, ż» 
wymaga bacznego Śledztwa, ale orne w  
stwierdzić że niektóre doniesienia, kt® 
re widziałem w prasie są przesadzono 
zwłaszcza o ile idzie o stopień milit*- 
ryzacji Gdańska.

Dlatego, jakkolwiek sytuacja łię* 
dzje dniej baczni® Medwaa, p. Butler 
słusznie stwierdzi! ostatnio, ż® mini­
ster spraw zagranicznych nie odczuwa 
nadmiernej troski o Gdańsk.

Od tego czasu nastąpiły pewno lu> 
cydenty graniczne które raczej zwięk­
szyły napięćię, ' jeddńkż.e '̂ żajcf5 polski, 
który okazywał dotąd najbardziej g o ­
dny podziwu spokój, może być obd*» 
ram y  zaufaniem, że i na pńzywlotó 
będzie się zachowywał w ApośÓbgótfetj* 
mężów stanu, > iy

iHw.esw.rni kusi W
oddaniem im Słowne §i

PARYŻ, I. ,3 Agencja Forniera do 
nosi z Budapesztu, że Niemcy vv odpo 
wiedz i na układ anglo-francusko-so 
wiec k i zażąda ją od W ęgier zawarcia 
formalnego sojuszu z państwami osi. 
Nagrodą za to byłaby inkorporacja 
Słowacji do Węgier- Źe toczą się aa 
ten temat rozmowy w Budapeszcie, 
świadczy o tym  niedzielna mowa mi

czenia Słowacji do Węgier nie pragnąo 
zwiększać znowu mniejszości na teryto 
rinni Węgier, co w lat ach przed wojen 
nych wyrażało się cy trą 50 procent.

LONDYN, 1. 8. W tutejszych ko­
lach politycznych panuje przekonanie 
że N ’emey noszą się z wrogimi zainia 
rami wobec Węgier. Hitler i Ribben- 
trop mieli dojść do wniosku, że wypo-

nisłra CsaJky. W  tutejszych kołach po j wied&eme ukjadu am erykadsko-japoi 
litycznych oświadczają jednak, że Wę I skiego wymaga posunięcia zse strony 
g ry  nie chcą pono zgodzić się na wlą 1 państw  osi. Miałyby być przeprowa­

dzone z Węgrami rozmowy na mocy 
których Słowacja byłaby włączona da 
Węgier, Węgry uatooaiaat zgodaljrhj 
się na utworzenie niemieckich baz p r «
ciwko Rumunii i na swobodny prze­
marsz oddziałów njemieekich. Kot* 
rządowe, interpelowane w tąj spntwią 
twierdzą że zamiary takie ze strony 
Niemiec znane były Anglii już w mar 
cu br. Przypuszczają, że W ęgry oprą 
się tym zamiarom.

Zerwanie rokowań węyiersko-rumuńskicłi
w następstwie poważnego incydentu granicznego

Zwamienym la kle u> jost, że  w ładze gdań  
**<r połączyły w szyslk ie  te sp r łiry  w  je- 

oskarżając Polskę o bojkot gdańskich  
ia łen -sów . przy czyny zajiow iadają represje 

Tendencja ta zna lazła wyraz w półofi- 
c ia N y m  organie Senatu W olnego M iasta  
JD er Pauiięger Vor;»osieu‘,  który p isze  pCó 
cłuir*ktcrysJ> cz 7jjtn 1y1«Jen»: ..Gry Polska  

4® wyl*cr®ai* *»u»»sl«jcz^p  Giiań-

BUKARESZT, 1.8. J a k  donoszą z 
Bukaresztu, na granicy węgiersko-ru- 
nsuńskiej w miejscowości Teceul Mie 
na lewym brzegu rzeki Cisy doszło do 
poważnego incydentu granicznego.

Promy węgierskie, wbrew układo­
wi zawartemu w marcu br., po przy­
łączeniu Rusi ^ k a rp a c k ie j do Węgier 
usiłowały przedostać się na tę część 
Cisy która leży po stronie rumuńskiej 
Mimo ostrzeżenia rumuńskiej straży 
granicznej, pze woźnicy węgierscy w

( dalszym ciągu jeqjjsdi w kiorunku gra 
aioy rumuńskiej, a gdy odmówili we-

straż graniczna otwarła do nich ogień 
zwaniu do zatrzymania się, rumuńska 
karabinowy. Wspomagani przez wę- 
wągjersoy również odpowiedzieli o- 
gierską straż graniczną, przewoźnicy 
la całą noc. Liczba ofiar tego zajęcia 
gniem karabinowrym. Strzelanina trwa 
nie jest jeszcze znana.

W  następstw ie tego incydentu, rząd ru­
m uński p ostan ow ił zerwa ć w ęgiersko ru­
m uńskie pertraktacje handlow e, jakie w 
ch w iłi obecnej prow adzone były w Sinajti. 
R okow ania te, które podjęte b yły  parą d o i 
łe«Mt k itk u « a ie sh » m /ch  uciąłłiwrycłi

pertraktacjach, przygotow awczych, e«*tdl$ 
przerwane na czas nieokreślony.

BUDAPESZT. 1. S. PAT. W ęgiew fc. k  
gencja Telegraficzna donosi: Ubiegłej 
żołnierze rum uńscy ponow nie o tw orły łi »  
gień z karabinów  m aszynow ych ua  wież 
Teceul i w ęgierskich strażników  na ««ścś>  
granicznym  na rzece C isie.

Strzelanina trw ała do godz. 7 rana. —. 
Straż w ęgierska odpow iedziała, dając kit­
ka strzałów. Jeden W ęgier został ran im y  
Na brzegu rum uńskim  zajęła pozycje •»*# 
teria, kierując <tc««4a *r stronę T tru cia .
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WVI
w rokowaniach moskiewskich

; Rokowania dyplomatyczne na Kre- 
iin ]u  weszły w stadium rozstrzygające. 
Ostatnie dwie konferencje wysłannika 
angielskiego dyr. Stranga i ambasa- 

jdorów F ra n c ji i A n g lii z premierem 
sowieckim Mołotowem. według zg :d- 
nyeh wiadomości źródeł angielskich i  
francuskich m ia ły przebieg o wiele 
pomyślniejszy aniżeli pierwsze rozmo­
w y i  negocjacje.
; Lakoniczne kom unikaty sowieckie 

poprzednich konferencjach dyploma 
jtycznych na K rem lu  zaw ierały mniej 
i albo więcej sceptyczną ocenę usiłowań 
angiełsko-franeuskich. W  komunika- 

Itach tych podkreślano raz, że propo­
zyc je  angielsko-francuskie uznane zo­
sta ły przez koła zbliżone do komisa­

r ia tu  spraw zagranicznych za niezada- 
;walające, innym  znów razem kom uni­
k a t  sowiecki stwierdzał, że nowe pro- 
ipozycje nie różnią się od poprzednich- 
[O przebiegu ostatnich dwóch konfe- 
irene ji kom unikat sowiecki nie zawiera 
vfuż żadnyćh krytycznych uwag i  ogra- 
Znicza się jedynie do stwierdzenia, że 
;iBzef rządu sowieckiego p rzy ją ł dyplo­
matycznych przedstawicieli A n g lii i 
F ranc ji, celem kontynuowania roko­
wań. Już sam fa k t bardziej spokojnej 
oceny w ysiłków  dyplom acji francusko- 
angielskiej przez sowieckie czynnik i 
urzędowe zdaje się wskazywać, że ro­
kowania; moskiewskie ,są na pomyślnej 
drodze! Interesującym jest pytanie, 
ja k je  .w^aśęjwie ppzo^tąją jeszcze do 
przezwyciężenia przeszkody na drodze 
tych  rokowań?

J;a k :W;iądorno p ie rd z ą  najw ażn ie j­
szą. przeszkodą była sprawa udzielenia 
gw arancji państwom bałtyckim  bez 
względu na stanowisko tych państw. 
Po długich rozmowach i wahaniach 
mocarstwa zachodnie zgodziły się wre 
Rzcie pa przyjęcie postulatu sowieckier 
go i  w ten sposób wydawało się, że ta 
zasadnicza tnidność w  rokowaniach 
moskiewskich została usunięta. W kró t 
ce jednak w y ło n iła  się nowa przeszko­
da w  postaci zastrzeżenia sowieckiego 
co do tak zwanej agresji pośredniej. 
Pod pojęciem agresji pośredniej So­
w ie ty  rozumieją wszelkie zmiany po­
lityczne; dokonane pod wpływem  N ie­
miec w  jednym z sąsiadujących % So­
w ietam i państ>y. Tąk np. za taką 
agresję, pośrędnją,. wediig sowieckiego 
punktu  i w idzenia, należy uważać we- 
wnętrzny przewrót polityczny w jed­
nym z państw7 bałtyckich, dokonany 
na podstawie insp irac ji z zewnątrz, 
i  zp. w danym wypadku z Niemiec. 
D rug im  przykładem pośredniej agresji 
byłoby np. zawarcie przez jedno z 
pftństw bałtyckich umowy handlowej, 
po litycznej lub też wojąkowąj z Niem­
cami, a wykraczającej poza form y do­
tychczasowych układowi Wysunięcie 

(nowego zastrzeżenia sowieckiego było 
więc przyczyną zw łoki w rokowaniach 
moskiewski eh.

Rządy A n g lii i F ra n c ji nie mogły 
; zgodzić się na przyjęcie tezy sowiec- 
'k ie j co do agresji pośredniej, a to ze 
! względu na to, że samo pojęcie te j 
agresji nie posiada ścisłej^ d e fin ic ji i 
w  pewnrch warunkach różnie może 

;być ujmowane, co w konsekwencji do­
prowadziłoby do nowych rozbieżności 

' i  tarć. Z drugie j zaś strony dałoby to 
i Sowie/tom możność dowolnego w yw ie­
ran ia  w p ływ u  na sprawy wewnętrzne 
państw bałtyckich.

i Zagadnienie agresji pośredniej jest 
jednak ostatnią przeszkodą w7 rokowa- 

t niach moskiewskich. N ftd usunięciem 
te j przeszkody pracuje obecnie in ten­
sywnie dyplom acja angielsko - fra n ­
cusko.

(W. W.

W O J E N N Y M  Z
Statut W estm insierski- z 11 g rud­

nia 1931 roku przyznaje Dominiom w 
praktyce zupełną autonomię w ramach 
Im perium  brytyjskiego. Jako takie 
mają one prawo ogłosić np. swoją 
neutralność w  wojnie, którą prowa­
dzić będzie A ng lia . Ustawowo sformu 
łowane zostało to prawo coprawda ty l­
ko dla U n ii Poł. A frykańsk ie j i I r ­
land ii, faktycznie przysługuje i innym  
Dominium np. w  Kanadzie lub Austra 
l i i .

SŁO W EM  K A Ż D E M U  CZŁON­
K O W I COM MON W E A L T H U .

Zdawałoby się, że p rzyw ile je  auto­
nomiczne mogą wpływać na rozluźnie­
nie stosunków między Dominiami a 
Metropolią.

T A K  JE D N A K  N IE  JE S T . 
Między A ng lią  a Dominiam i istn ie ją 
ścisłe kontakty, odbywają się częste 
konsultacje, którym  sprzyja, pomimo 
olbrzymich przestrzeni, dzielących An 
glię i  Dominia, rozwój kom unikacji 
lotniczej, radiowej i  telefonicznej.

P o lityka  M etropo lii w p ływ a na po­
lity k ę  Dominiów7 i odwrotnie. Dominia 
k ie ru ją  się w swej polityce .głównie 
względami na własne interesy, jeś li 
zaś chodzi o po litykę  zagraniczną 
uzgadniają przeważnie swe wytyczne 
ze wskazaniami Londynu, Koniecz-

W telegraficznym
skrócie

A T A K I  BO M BO W E JA PO Ń C ZY ­
KÓ W

18 samolotów japońskich zbombar- 
dow7ało amerykański szpital „S tout- 
MemoriaT’ w  mięńcie Hu-Czau. Szpital 
został trzy  razy tra fion y  bombami, ale 
na szczęście n ik t nie został zabity.

Ambasada otrzym ała doniesienia, 
że samoloty japońskie obrzuciły bom­
bami budynki zjednoczonej m is ji lute- 
rańskiaj w7 Koshan (p row inc ji Honan) 
Jedna z bomb zabiła sześciu Chińczy­
ków7, a ran iła  'dwóch.

B A N D A  Z A G R A ŻA  TR A N S JO R ć

D A N I I
Ubiegłej nocy wtargnęła do Tran- 

s jo rdan ii uzbrojona banda 400 ludzi. 
Naczelny dowódca wojsk transjordań- 
skich K lu p  Pacha udał się niezwłocz­
nie do zagrożonego okręgu, aby popro­
wadzić akcję przeciwko członkom 
bandy.

ność uzgadniania poglądów z Dominia 
mi w p ływ a  na po litykę  Londynu

j a k o  c z y n n i  o p ó ź n i a j ą c y .
K , iada, największe z Dominiów 

b ry ty jsk ich , solidaryzuje się z p o lity ­
ką Londynu w dziedzinie międzynaro­
dowej, gdyż interesy je j sprzągnięte 
są ściśle z Metropolią, a względy bez­
pieczeństwa nie pozw7ala ją  na zaebo- 
wunie neutralności 

W  R A Z IE  W O JN Y PROW ADZO­
N E J  p r z e z  A n g l i ę .

Z podobnych założeń wychodzi też 
po lityka  A us tra lii, k tóra  — tak samo, 
ja k  Kanada — nie mogłaby się obronić 
sama w razie w ojny. Potęga m ilita rna  
M etropo lii jest d la obu tych Dominiów 
k tó rym  zagrażać może Japonia i ew. 
Niemcy, czynnikiem pożądanym, ba — 
niezbędnym — dla zapewnienia bezpie 
ezeństwa. Z  tego też względu Dominia 
te nie zgłoszą sw7ej neutralności w7 ra­
zie wojny

I  P Ó JD Ą  R Ę K A  W  R Ę K Ę
z a n g l i ą

Nieco inaczej przedstawia się sytu­
acja w U n ii Południowo A frykań sk ie j 
ze względu na je j skład narodowościo­
wy. T u ta j przewagę liczebną wśród 
2 m ilionów  białych mają potomkowie 
Burów, t. zw7. A frykanderzy , którzy 
nie we wszystkim  zgadzają się z A n ­
g likam i. Dale j jest tu też powna liczba 
Niemców7. M imo to po lityka  rządu 
U n ii kształtowała się w ostatnich la­
tach pod wpływem kolonialnych pre- 
tensyj Niemiec (Tanganyika) i agi­
ta c ji nazistowskiej, przychylnie dla 
Londynu- Obawy, iż rząd i parlament 
U n ii mogą zająć w  razie w o jny stano 
w7isko neutralne, zmalały i  w Londy­
nie mają pewność, że w razie potrzeby 
Unia zajm ie to samo stanowisko, co 
w roku J914.

W olne państwo Ir la n d ii zajęło już 
stanowisko przychylne dla ogólnej po­
l i t y k i  A n g lii

P O M IM O  A K C J I IR R E D E N T Y -
s t y c z n e j  „ IR Y * .

N ie  należące do Dominiów Ind ie  
b ry ty jsk ie  zajmują jedną z kluczo­
wych propozycy'j w Commonwealth ‘ ie- 
Aezkolw iek nie posiadają one szero­
k ie j autonomii Dominiów7, to jednak 
opinia Kongresu w New Delhi i  na­
stroje mas odgrywają dużą rolę. w 
k ra ju  o 300 m ilionach ludnośF Otóż 
dzisia j opinia publiczna w ♦ 'iach 
jest zdecydowanie antyniemiepka i 
proangielska,

aliBOLU GbOWYl
. i

\'H b , ■Mą'
. PRZEZIĘBIENIU 
Ig ryp ieT katarze

■ w B n
PO A U D IE N C J I NO W EG O  A M B A S A D O R A

U O JCA ŚW IĘTEG O

W  tych dniach nowomianowar y 
ambasador. Rzeczypospolitej p rzy  Wa 
tykanie dr Kazim ierz Papee zł >żyl w 
uw ierzytelniające na ręce Ojca św. 
czasie uroczystej audiencji swe lis ty  
Piusa X h f

P. W  W A T Y K A N IE

Na zdjęciu — moment po złożeniu 
listów  uw ierzytelniających w  Stolicy 
Aposto lskie j przez ambasadora Papće 

W  środku g rupy stoi ambasad >r 
Papee w  s tro ju  dyplomatycznym na 
lew7o od ambasadora kardyna ł — sekre 
la rz stanu Maglione-

GDY CHO DZI O S P R A W Y  
M IĘ D ZY N A R O D O W E .

Wszelkie zatem rachuby państw osi 
na jakieś w yłom y w łonie Common- 
wealthu są złudne. Dominia, Ind ie  
znajdą się w jednym froncie wojen­
nym z A ng lią  gdy zajdzie tego po­
trzeba.

E . B.

2 SIERPNIA 1914 ROKU.

Minęło ćwierćwiecze
Niemcy wysłały do Belgii ultimatum z 

daniem zezwolenia na przemarsz wojsk 
przez obszar Belgii do granic Francji oraz 
wydanie twierdz do ich dyspozycji. Równo 
cześnie Niemcy wkroczyli do Luksemburga, 
gwałcąc neutralność tego małego państewka 
Usiłowania dyplomacji europejskiej zmierz* 
jące do zlokalizowania konfliktu i odwrócę 
nia groźby powsezchnej wojny, wobec post* 
wy Niemiec nie dają rezultatu.

W  Krakowie odbywa się koncentracja od 
działów strzeleckich, nakazana przez Piłsud 
skiego. Dla Związków Strzeleckich wydane 
zostały ostatnie rozkazy mobilizacyjne. Ce 
lem przeprowadzenia mobilizacji i reprezen 
towania Komendy Głównej do Lwowa wy 
słany został przez Piłsudskiego dr. Michał 
Sokolnicki.

Do Królestwa wyruszył pierwszy bojowy 
patrol strzelecki, złożony z historycznej pól 
niej „siódemki*. W  skiad patrolu wchodzi 
li: Belina - Prażmowski, Bończa —  K ir  
wacki, Grzmot —  Skotnicki, Hanka —  K i 
lesza, Janusz Głuchowski, Kmicic Skrzyński 
i Zdzisław Jabłoński. Oddziałek ten wyru 
szył pod dowództwem Władysława Beliny — 
Prażmowskiego w kierunku Jędrzejowa z z* 
daniem przeprowadzenia reppoznania na 
tym obszarze oraz o ile możności przeciw 
działania czynnościom mobilizacyjnym  
władz rosyjskich w tych okolicach. W y  
marsz nastąpił o świcie (godz. 2), po czym 
patrol przekroczył granicę przy komorze 
granicznej „Baran* pod Kocmyrzowem. Żel 
nierze patrolu ubrani byli po cywilnemu, 
niosąc ze sobą mundury wojskowe, które **■ 
mierzali włożyć w chwili podejmowania ak’ 
cji. Odział ten stał się zawiązkiem później 
szej kawalerii I  Brygady Legionów Pol 
skicli.

Wysłani do Zagłębia Dąbrowskiego w j  
wiadowcy nie zdołali przekroczyć granicy, 
wobec zatrzymania ich przez Austriaków. 
Tym niemniej otrzymano wiadomości, że do 
Zagłębia wkroczyli Niemcy. W  rezultacie 
pierwotny plan Piłsudskiego rozpoczęć** 
działań na tym obszarze musiał ulec zmia 
nie. W  związku z tym ustalony został nowy 
kierunek działań —  Jędrzejów —  Kielce. Dc 
Zagłębia Dąbrowskiego natomiast zostali 
wysłani po raz drugi Piotr Górecki pseudą 
nim Pietrek, Kazimierz Sawicki pseud. AB 
drzej oraz Józef Szajewski pseud. Filip . O- 
trzymali oni zadanie przekroczenia graM 
cv, nawiązania stosunków z dawnymi dzisi 
łaczami Polskiej Partii Socjalistycznej i ro# 
poczęcia prac organizacyjnych, mających 
na celu współdziałanie z polskimi oddziała 
m i wojskowymi.

W  Komendzie Głównej prace orgauizacyj 
ne posuwają się w szybkim tempie. Zosta 
ła zapoczątkowana organizacja I kompanii 
kadrowej Wojska Polskiego. Ustalono obsa 
dę oficerską: komendant kompanii: Tads 
usz Kasprzycki (chwilowo), komendanci 
plutonów7: Kazimierz Herwin— Piątek (cliwl 
Iowo, po przekroczeniu granicy miał objąć 
komendę kompanii), Stanisław Burhsrdt —  
Bukacki, Henryk Krok— Paszkowski i  Jan 
I i  ruk— Kruszę wsk i .

Prezydium sejmow7ego Koła Polskiego w 
Galicji wydało odezwę, wyrażającą przjrze 
czenie wierności dla państwa austriackiego 
i jego monarchy. W  zakończeniu prezydium 
Koła stwierdzało:

,.Jesteśmy gotowi do najwyższych ofiar. 
Bądźmy przejęci męskim spokojem. W ier* 
my ,ie naród nasz, który tyle przecierpiał, 
wróci do swych praw ciągle żywych i  jedna 
kich, jak iysvym i stałym jest poczucia 
sprawiedliwości*. *■'
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Program uroczystości 25z!S£*2
Czynu Legionow ego w Krakowie

Program ogólny zjazdu sierpnio­
wego 25-leci© powstania Legionów Pol 
frkieh w Krakowie przedstawia się na
itępująeo:
' • 5 sierpnia, godz. 20-30 — przybycie 
sztafet do Oleandrów z cmentarza na 
iiossie, pobojowisk legionowych i 
łniejse historycznych.

Godz 20.45 — apej poległych Le­
gionistów z pierwszej kompanii ka­
drowej.

Godz, 22 — na dziedzińcu arkado­
wym Zamku Wawelskiego — „Hymn 
ha cześć oręża polskiego'4, pióra C. H, 
Morstina.

G sierpnia, godz. 6 — pobudka 
legionowa z w jeży kościoła Mariac­
kiego.

Grodz- 8.30—9.30 — zbiórka i usla- 
iwiepie się uczestników zjazdu na Bjo- 
iiiach krakowskich (w grupach orga 
taizacyjnych),

Godz. 10 — uroczyste nabożeństwo, 
po czym po kazaniu przemówienie 
Marszałka Polaki Edwarda Śmigłego- 
Rydza.

Godz. 12 — pobudka legionowa z 
wieży kościoła Mariackiego, Defilada 
przed Marszałkiem grup oraz pocztów 
sztandarowych Legionistów i Peowia- 
ków.

Głodź. 13 — oddanie hołdu Wielkie­
mu Marszałkowi Józefowi Piłsudskie­
mu na Wawelu — przemarsz grup 
zjazdowych przód Kryptą,

Godz. 14—-17 — przerwa obiadowa.
Godz. 17-30 — manifestac je pubłiez 

ne pod pomnikach: Grunwaldzkim,
Mickiewicza oraz na PI. Szczepańskim

Godz. 18 — start drużyn Związku

Z  żałobne) karły

śp. Stanisław Kranpa
vV Sosnowcu zmarł ottegdaj znany prze 

inysłowiec, właściciel fabryki armatur sp. 
-‘’'n łstaw  Kranpe. Zmarły przybył do Za- 
g ’ ia przed 51 laty. zżył się z tą ziemią 
i idał jej z górą -pó) wieku swego praco w* 
tago życia. Sp. Sta u i stu w Kraupe urodził 
•tę  w 1861 roku w Wieliczce pod Krakowem

Po ukończeniu szkoty technicznej raczą) 
pracować w wielkiej firm ie budowy ma­
szyn w Budapeszcie, która po pewnym 
czasie wysłała Zmarłego dn Warszawy* 
gdzie reprezentował interesy firmy. W War 
szawie śp. Stanisław Kraupe już pozostał 
ożenił się z Marią z Babińskich. Przed 51 
laty Zmarły przybył do Dąbrowy zaangażo 
waiiy na kopalnię ,.Jaa‘. Z kolei śp, Kran- 
pe rozpoczął pracę w Towarzystwie Sosuu 
wice kim jako szef wydziału mechaniczne­
go kopalni „Jerzy .

W roku 1900. nie mając dostatecznego 
poła dla swej inicjały wy, znając potrzeby 
i braki rozwijającego się dopiero przemy­
słu polskiego w b. Kongresówce opuszcza 
posadę wespół z śp. inż. Kowalewskim za­
kłada w Sosnowcu fabrykę arm atur. Po 
trzech tatach wspólnej pracy Zmarły roz­
wiązał spółkę, pozoshd sam i dalej r o z w i ­
jał przedsiębiorstwo.

Prócz pracy zawodowej Zmarły brał ty  
wy udział w życiu społecznym, pracując 
w wielu instytucjach.

Sp. Stanisław  Kraupe pozostawił żonę- 
pięć córek i pięciu synów, pracujących w 
przedsiębiorstwie i jednego ziemianina, sy 
nowe. zięciów i liczne grono wnucząt. — 
Zmarły był założycielem Stowarzyszenia 
Techników w Sosnowcu, członkiem pierw­
szego sądu polskiego w Polsce, długoletnim 
wiceprezesem Tow. Dobroczynności 1 wie 
hi innych orgauizneyj społecznych, ku’lu 
rflłnyeh i charytatywnych.

Wczoraj odbyła się eksportacja Zwłok 
do kościoła parafialnego. Kondukt żałobny 
poprzedzony 17-tu wieńcami od rodziny, 
pracowników, przyjaciół i kolegów Zmarłe 
go, prowadziło 7-miu kdęży, z ks. kan. 
Baczyńskim i ks. prob. Jankowskim aa 
czele.

7m trumną postępowała rodzina { lłcztti 
urzviaciele Zmarłeeo

Strzeleckiego z Oleandrów do marszu 
„Szlakiem Kadrówki’4.

Godz. 19—22 — imprezy widowisko 
we ua Błoniach (na boiskach sporto­
wych i stadionach).

Godz. 19.15 i 21,30 na Wawelu dwu 
krotne przedstawienia „Hymnu na 
cześć oręża polskiego44.

Godz. 23-15 — zakończenie zjazdu 
sierpniowego na rynku głównym,

Godz. 23.30 — pobudka legionowa 
z wieży kościoła Mariackiego.

Poczty sztandarowe organizacyj 
biorących udział w zjeździe Legioni­
stów zbiorą się w dniu 6 sierpnia o 
godz. 7 ej rano przed gimnazjum im. 
królowej Wandy (przy ul. Oleandry), 
skąd odprowadzone zostaną na Błonia 
krakowskiego przez kompanię hono 
rową Związku Strzeleckiego z orkie­
strą. Po uroczystościach zjazdowych 
I«x>zty sztandarowe powrócą do sto­
iska w budynku gimn. im. królowej 
Wandy. Przed odjazdem pociągów, po­

cząwszy od godz. 20 w dniu 6 sierpnia, 
sztandary będą odbierane przez po­
szczególne organizacje,

•  •  •
Celem zapewnienia sprawnej od­

prawy podróżnych na zjazd masowy 
do Krakowa na uroczystości 25-lecia 
Czynu Legionowego, dyrekcja kolei 
zawiadamia, ie  w czasie od 5 do 8 sier­
pnia wstrzymuje wydawanie biletów 
na przejazdy grupowe do Krakowa, 
dla wycieczek szkolnych, wycieczek 
krajoznawczych organizowanych przez 
związki i organizacje oraz dla gruy 
udającyoh się na zbiórki wyszkolenio­
wej, obozy i kursy w celach W. F, 
i P. W.

*  #  #

W  związku z uroczystościami Czy­
nu Legionów w Krakowie, znajdująca 
się obecnie w przebudowie szosa idąca 
z Kielc przez Jędrzejów i Miechów do 
Krakowa, będzie w okresie uroczy­
stości otwarta.

**«
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BOLCIO K AM INSKI (znany humorysta) ze swoją partnerką 
KRYSTYNSK A w swoim przebojowym repertuarze 

U R BA Ń SK A  w tańcach charakterystycznych 
IX*1 A R  l w tańcach klasycznych

występować będą od dnia 1 sierpnia r. b.

BOLCIO K AM INSK I popisyw ał óę  będzie codziennie od godz 20 - m. 30 
i w K A W IA R N I „SAVOY 4 przy cenach normalnych,
Na werandzie ceny dzienne do godz. 24-ej.

Niebezpieczne bójki
w olkuskim

Podczas zabawy straży ogniowej w Cie 
śiach k. SławkwOa, został b. niebezpiecznie 
pobity prezes straży, P iotr Cembrzyński 
przez Stanisława Drozdowskiego z kol. Fa 
Itks k. Strzemieszyc, — Cembrzyński n». io. 
ma złamane dwa żebra.

Na drodze w Dobrej k. Pilicy, powstała 
bójka pomiędzy mlesikaiicami tej wioski Ja 
nem Wałkiem i Franciszkiem Perkiem. Te*, 
ostatni został b. niebezpiecznie pobity przez 
W ałka, doznając złamania ręki i  ogólnych 
obrażeń

M U M
Jest kurs, żeby pisać pozytywnie. Wo­

bec czego i ja postanawiam napisać dziś o 
rzeczach dodatnich, do których dła nas, 
mieszkańców Sosnowca, « i się dusza śniir 
je. gdy patrzymy jak się aa  oczach na­
szych realizują.

Chodzę po S o saoa tu  i pafceę, jak  p ia ­
ty (przebrzydłe, czarne, posreeerbionei pr«* 
walają i stawiają nowiutkie, równiuteńkia, 
przewiewne. Patrzę, jak tynkują domy. bu­
rzą rudery. Ostatnio w Stelcu przy uł, Na­
rutowicza, aż miło. Tak czysto, pięknie 
bez szop i ruin.

Przy ulicy Wawel, nareszcie! nareszcie! 
— zwalili płot, otaczający gimn. E» Plate* 
i postawili nowy. le n  nowy nareszcie pca 
stuje ulicę. Prostuje ją, ałe tylko leoretyo* 
nie, gdyż teraz dla odm'any wystawać bę­
dzie mur po byłej cerkwi. Teu m ar byt 
przed dwoma laty przesuwany. Okazuje elf 
że przesunięto go za m ała. .

Na dziś zadawalam się jednak tyłk» 
stwierdzeniem samego faktu. Wypada few 
wiem od czasu do czasu napisać te jednak 
dobrze jestl Dobrze i., bftstał..

wint.
 eOe------

P n g  ęg iaśm itou
..Św i a d k o w i e  d a w n e j  c h w a l b
POMOCNICZA BROSZURA RADIOWA.

Każdy z radiosłuchaczy, który wjrbieral 
się w okresie letnim do Warszawy lub i ł  
nych większych miast Polski, posiadają 
cych zbiory muzealne zdziedziny wojsk* 
wości,' powinien zaopatrzyć się w bogato 
ilustrowane wydawn-ctwo pt „Ówiadkowh 
dawnej chwały1.

Jest to broszura pomocnicza do cyklu aa 
dycyj radiowych, które pod tym tytułem 
wygłoszą przed mikrofonem znani history 
cy wojskowości polskiej: mjr. Władysław 
Dziewanowski i kpł, Jerzy Pod oski. Teksty 
poszczególnych prelekcyj zostaną w tej brff 
szurze streszczone jeko wstępy do każdego 
z rozdziałów zawierających zbiór rysunków 
i fotografii z objaśnieniami przedstawiają 
cych broń i uzbrojenie wojskowe dawa<( 
Polski.

.Świadkowie dawnej chwały* będą n>eoó 
łącznym towarzyszem wszystkich radiosłu 
chaczy którzy słuchać będą pod koniec lal* 
pogadanek historyczuo — wojskowych mjr, 
Dziewanowskiego i kpt. Podoskiego

Cena broszury wynosi zł. 1.66. Sumę tf  
prosimy wpłacać ua konto PKO nr. MT4 
Spółka Wydawnicza „R- w Warszawie, oL 
Chmielna nr. 62.

Obowiązek odstępowania zwierząt pociągowych,
wozów, pojazdów meełi. i rowerów dla celów obrany państwa

W dniu 31 lipca b. r. wszedł w ży­
cie dekret Prezydenta R. P , z 26 uh-

m. o zmianie rozporządzenia o obo­
wiązku odstępowania zwierząt poetą-

Pomysłowy domokrążca z Będzina
skazany na rok więzienia

Mojżesz Łask z Będzina trudnił 
się  na terenię Górnego Śląska nielegal 
uym handlem domokrążnym, sprzeda­
jąc in. in. w Nowej W si konfekcję 
męską i damską i t- p.

Gdy urzędnik Urzędu Skarbowego 
w Nowej W si, p. Hubert Szmatloeh 
spisał mu kilka protokułów, Lask usi­
łował go przekupić, co jednak nie od­
niosło skutku, i kary na domokrążcę 
sypały się dalej. W tedy Lask udał się 
do mieszkania matki Szmatlocha Ger­
trudy i chciał jej wręczyć jakiś paku­
nek dla syna. Uprzedzona jednak 
przez syna Szmatlochowa odmówiła 
przyjęcia paczki, to też Lask opuścił 
mieszkanie po to aby za kilka dni 
zjawić się powtórnie, A le i tym razem 
Szmatlochowa nie przyjęła paczki. O 
ponownej wizycie jego powiedziała je 
dnak synowi, który na wypadek pono 
wnego zjawienia się handlarza w tniesz 
kaniu noleci! matce przyjąć paczkę,

Przeczucia nie myliły Hubeirta 
Szmatlocha, gdyż Lask przyszedł po 
raz trzeci z paczką, którą Szmatlocho 
wa przyjęła a następnie wezwała jed­
nego z sąsiadów i w jego obecności 
otworzyła paczkę, w której była... ko* 
szula, sweter i para rękawiczek. Hu­
bert Szmatloch odniósł rzeczy te do po 
licji, która pociągnęła Laska do odpo­
wiedzialności sądowej.

Gdy pomysłowy Lask dowiedział się 
z gazet o usilowanym przekupstwie 
urzędnika, nadał pod adresem Huber­
ta paczkę z garderobą, chcąc w ten 
sposób upozorować fakt, jakoby zawie 
ra| on transakcje ze Szmatlochem. Ten 
ostatni przesyłki jednak nie wykupił.

Mojżesz Lask odpowiadał obecnie 
przed Sądem Okręgowym w Katowi­
cach za usiłowane przekupienie urzęd­
nika i skazany został na rok więzie­
nia.

► /■ 'łjsfc #  » '

gowych, wozów, pojazdów meciiaaioa- 
nyeh i rowerów dla celów obrony Pań­
stwa.

Dekret z 31 lipca wprowadza naatą 
pujące zmiany w stosunku do rozpo­
rządzenia z 8.11 1927 roku: 1) obowią­
zek odstępowania trwa przez czas 
wojny lub pozostawania wojska albe 
marynarki wojennej (ich części) w 
stanie zmobilizowanym. Tennin usta­
nia tego obowiązku ogłasza w drodz* 
obwieszczenia minister Spraw Woj 
skowych; 2) od poboru i próbnego po­
boru zwolnione są ogiery i klacze peł­
nej krwi angielskiej oraz innych ras, 
które oznaczy rozporządzenie min. spr. 
wojsk.; 3) ogiery uznane za odpowied­
nie do hodowli; 4) klacze wysoka  
źrebne; 5) zwierzęta pociągowe w wie­
ku poniżej 4 lat; 6) zwierzęta pracu­
jące stale w kopalniach pod powierz­
chnią ziąmi.

Rozdziału powyższego zapotrzebo­
wania na poszczególne województwa, 
powiaty, gminy i gromady dokony­
wają władze wojskowe na podstawie 
zarządzeń min. spr- wojsk,

WARA OD POLSKIEGO 
MORZA i
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Kainowa zbrodnia w Porębce M Kazintierzem
Postrzelił brata i następnie dobił go siekierą

Krwawy finał sporu o majątek
Wczoraj o godzinie 5.30 rano doko 

nane zostało w Porąbce pod Kazimie­
rzem morderstwo które do głębi 
wstrząsnęło przez swe niezwykłe oko­
liczności mieszkańcami Porąbki. Tło 
trugedii przedstawiało się następnją- 
:o:

W Porąbce zamieszkuje dwóch bra­
ci Bagińskich, Bolesław i Wincenty. 
Między braćmi od dłuższego czasu pa­
nowała niezgoda wynikła na tle spo­
ru majątkowego. Jeden z braci, mia­
nowicie Wincenty, czuł się pokrzyw­
dzony, wobec czego poprzysiągł krwa 
wą zemstę swemu bratu.

W dniu wczorajszym 
POSTANOWIŁ TPYKOn AĆ 5’WÓJ 

STRASZNY PLAN- 
W tym celu udał się wcześnie rano 

uzbrojony w rewolwer i siekierę do 
mieszkania swego brata, który zamie­
szkiwał na pierwszym piętrze. Gdy 
[Wincenty wtargnął do mieszkania Bo 
lesława zastał go ubierającego 3ię do 
pracy. Nie mówiąc doń ani słowa 
WYMIERZYŁ I STRZELIŁ DWA 

Z.'A'/Y. TRA FIAJĄ C BRATA 
W PIERS.

Bolesław, widząc, że wszelka obrona 
jest bezcelowa postanowił ratować się 
ucieczką- Mając, jednak zagrodzone 
wyjście wyskoczył przez okno z pierw 
szego piętra. Wskutek upadku i wsku 
tek odniesionych ran nie mógł jednak 
ucjekać dalej wobec czego począł wzy 
wać pomocy. . . .

Nie uspokoiło to jednak rozjuszo-
t

Sierpień
NAJPIĘKNIEJSZY MIESIĄC POLSKIEGO 

LATA.
Tegoroczne la to  naogół dopisuje. Przjrpa 

szczać je d n ak  należy, że sierp ień  ten najp lę
kniej szy m iesiąc polskiego la ta  okaże się 
jeszcze łaskaw szy. Upalne dn i dotkliw ie da 
ją  się we znaki m ieszkańcom  Zagłębia Dą 
browskiego i Górnego Slaska, którzy przeby 
w ać m uszą w tym  okresie w mieście.

Wszyscy, k tórzy przez m iesiąc ten muszą 
pozostać w Sosnowcu, i okolicy, nie znajdu 
ją  się jednak  — jakby  się mogto w ydaw ać 
—  w położeniu bez „wyjścia.

Mają do dvspozvcji duży, pięknie zadrze 
w iony i ukw iecony ogród ■ znajdujący  się 
w dodatku w samym sercu m iasta, bo przy 
ul. Sadowej nr. 3. Mamy na myśli ogród Re 
stauj-acji —- D ancingu ..Palais de Danse'

N apraw dę n ie  będzie w tym źdźbła prze 
sady, leśli stw ierdzim y, iź odpoczynek w 
tym ogrodzie, po całym  dniu  pracy i nte 
t&t zm artw ień, przyniesie napewno katd? 
mu wypoczynek doda sił do  dalszej pracy i 
u - ’-ckoi skoła tane nerw y.

D oborow a o rk iestra  um ila pobył, a ceny 
faktycznie ..ogrodowe' udostępnić mogą 
każdem u na codzienne przebywnnie w tym 
przybytku spokoju i czystego pow ietrza.

Nic obaw iam y się zatem i trop ikalnych  
wprost upałów , bowiem zawsze moźetnyi 
nie w ychylając nosa poza granice naszego 
jfrodu. znateść miejsce w ypoczynku i zab* 
wv i to  wszystko w opraw ie m iłej tak  dla 
oka jak  i dla ucha, a nawet i dla podnie 
h ien ia .

 oOo------

S p r a w a  r e m o n t u
ULIC W CZELADZI

W ostatnich dniach magistrat cze­
ladzki przystąpił do remontu ulicy 
Przelajskiej w Czeladzi, której sfan 
od dłuższego czasu pozostawiał wiele 
do życzenia. Remont ulicy — jak już 
pisaljśmy — był konieczny gdyż wy­
boje w jezdni zagrażały bezpieczeń­
stwu publicznemu. Zanotowano bo­
wiem dwa. wypadki złamania nóg.

Remont ulicy przyjęto by z dużym 
zadowoleniem, gdyby magistrat przy­
stąpił do niego znacznie wcześniej, 
gdyż obecnie rozkopanie jezdni utru­
dnia przewóz zboża z poła-

Z tego też względu naprawę ulicy 
należy przeprowadzić jak najprędzej.

uego brata, który zbiegł z siekierą na 
dół i tam
ZADAŁ n i ą  s t r a s z n y  c io s  BO­
LESŁAWOWI, KŁADĄC GO TRU­

PEM n a  MIEJSCU.
Po dokonaniu strasznej zbrodni 

Wincenty zbiegł i mimo energicznych

W dniu wczorajszym, w inspektora 
cie pracy w Sosnowcu odbyła się kon 
ferencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej w górnośląskich zakładaon 
szamotowych w Rogoźniku.

Na konferencji ustalono, że robot-

DiU: NMP. Aatelsk.
Skrada „

Jutro: Za, rei. 4w, Szaeep.
2  Wschód słońce: 4,00

Sierpień Zachód słońca- 19,89

O par* aptek w Sosnowca
Dzis dyżury aorue po liną uastępując® 

ap tek i:
i .  G ar b acie  w ak iego, ul. S ienkiew icza 9 
C. Truszkowski, ul. P iłsu d sk iego  44 
L. T urskiego, ul. 3 g o  M aja 18 
W. W asilew skiego, ul. M odrzejowsks 10 
W. Z ielezlńsklego, u l. Orła 28.

 oOo-----

Nerwowo chory
POPEŁŃ f . SAMOBÓJSTWO
Onegdaj wyłowiono z rzeki Bryni- 

cy w Wojkowicach Komornych zwło­
ki 32-letniego MTładysława Kocerby, 
zamieszkałego w Rogoźniku- Jak  usta 
łono Kocerba popełnił samobójstwo 
wskutek rozstroju nerwowego.

Omal nie utonęło
w nurtach Brynlcy

Ładna pogoda ściąga nad brzegi 
Brvnicy w Czeladzi dziesiątki osób, 
które opalają się w słońcu, bądź też 
kąpią w rzece. Kąpieli niejednokrotnie 
zażywają osoby, nie umiejące pływać, 
dlatego też często trzeba je ratować, 
Onegdaj na stawie pod Przełajką o- 
mal uje utonęła 15-letni a Bartyzelów-

poszukiwań policji natychmiast zawia 
domionej o bratobójstwie nie udajo się 
go schwytać.

Dopiero w godzinach południowych 
morderca sam zgłosił się ua posteru­
nek policji w Kazimierzu,

ODDAJ4C SIĘ  DOBROWOLNIE

nicy otrzymają ekwiwalent pieniężny 
za węgiel od maja br.

Reszta punktów nie została uzgo­
dniona, a dalsze pertraktacje zostały 
zerwane.

na z Czeladzi którą z nurtów rzeki 
wydobył p. Marian Łata.

Bartyzelównę wydobyto na brzieg 
rzeki w stanie nieprzytomnym.

Pierwszej pomocy udzielił jąj je­
den z miejscowych felczerów. \

Zawodowy złodziej
KRADŁ ROWERY

Polioja sosnowiecka zatrzymała o- 
negdaj Władysława Delę, bez stałego 
miejsca zamieszkania, który skradł ro 
wer na szkodę Pawła Targowskiego z 
Dańdówki. Bela ponadto dokonał na 
terenje Sosnowca kilka kradzieży mie 
szkaniowych.

Złodzieja przekazano władzom s ą ­
dowym.

J6«ef S*ycOw*ki i  S*yc k. Pilicy, gospo 
darz 18 morgowy, ożenił się przed 8-miu la 
ty w sąsiedniej wsi Sierbowice i  Kazimierą 
Pelon.

Na tle nieotrzymania posaguz a iouą w 
wysokości 8 tys. zl. zaczęły się między mai 
żonkami nieporozumienia, które doprowa 
d r ły  do opuszczenia przez Szycowąfcą 
ża i zam ieszkania u swego ojca wrat z 6- 
cio letn im  dzieckiem.

W RĘCE WŁADZ.
Bolesław Bagiński osierocił żonę I 

dzieci. Tragicna śmierć Bagińskiego 
z ręki brata wywołała wśród oiicp&- 
kańców całej okolicy ogólne oburzenie 
i współczucie dla jego osieroconej ro­
dziny.

wczoraj- N a podwórzu domu doszło do 
generalnej rozprawy przy ozym po je* 
dnej stronie znajdowała się cała rodzi 
na Oleksiaków, a po drugiej Ślęzak... 
z szablą. i

Wojowniczy kolejarz potrafił upo 
rać się z licznymi przeciwnikami tak 
dokładnie, że nawet Antoniego i Bro 
nisława Oleksiaków pogotowie odwio 
zło do szpitala.

W czasie bójki również poszkodo­
wana została przechodząca tamtędy 
przypadkowo Julia Musiał, która po­
pchnięta przez któregoś z wojowników 
upadla łamiąc sobie rękę. Musiutewą 
przewiozło pogotowie do szpitala na 
Pekinie.

Całym tym zajściem zaintereicowa 
la się policja, która prowadzi śledztwo 
celem ustalenia właściwych przyczyn 
bójki.

Z Ollmsza
(o) DALSZA WPLATA N AFON. W  da. 

317 oddział Z w, Strzeleckiego w Kluceadb 
wpłacił dalszą ratę na FON. —  w wysoko! 
ci zl. 408.

Należy zaznaczyć, że oddział tea w pioli 
już u a  powyższy ceł zł. 1.150.

Dalsza zbiórka trw a.

(o) ĆWICZENIA OPL. W Wolbromia 
przeprowadzono onegdaj wieczorem ćwicz* 
u ia  bloku opl., które wypadły aa ogół da 
brze. Stwierdzono, że organa służby są do­
brze przygotowana.

 x  — -

X  Zotflercio
KZ) KONDUKTOR POOfL LEKARZA- 

Do kom isariu tu  p. p. w Zawierciu zgłosił 
się Koman Kardasicw.cz, lekarz z am w
K rakow ie przy ul. S zop eaa  10. który słoty! 
zam eldow anie i ł  został pobity  przez kon­
duk to ra  autobusowego łirm y  „Zdrój1 Mie­
czysława W róblewskiego za rzekome nt* 
zapłacenie za przejazd.

(z) ,.MILA‘ ŻONA OKRADŁA SWEGO 
MĘŻA. P. Jan  Orm an, zam . w Zawierciu 
przy u l. W roniej 24, złożył zameldowani* 
na policji w spraw ie okradzenia go press 
jego żonę K atarzynę, która zabrała garde­
robę, sprzęty domowe i książeczkę oszceę 
duościową PKO. Ogólna wartość skradzto 
nych rzeczy wynosi 1970 zł.

(z) OSOBISTE. Sekretarz zarządu miej 
skiego w Zaw ierciu p. Tadeusz Rezler « 
dniem  1 bm rozpoczął u rlop  wypoczyn­
kowy.

Sąd uznał winę Szycowskiego i zasądził 
od niego aa rzecz żony i dziecka 4 tys. tL. 
po 30 zł. miesięcznie tytułem alimentów. 
Szycowski nie płacił, wobec czego majątek 
został zlicytowany.

W tych dniach Szycowski zameldował na 
policji rzekomo o zamiarze otrucia go strjr 
chniną przez żonę i jej rodzinę. Policja prO 
wadzi w tej sprawie dochodzenie.

Z szablą na swych sąsiadów
„Wojna" na podwórzu przy ul. Dietlowakiej w Sosnow cu

,Wczoraj w godzinach wieczornych i dżiny kolejarzy, Oleksiakowie i ślęza 
doszło do krwawej rozprawy między I cy, którzy od dawna nie żyją ze sobą 
sąsiadami zamieszkałymi w Sosnowcu I w zgodzie i od czasu do czasu wym 
w domu przy ulicy Dietlowskiej 12. I kają między uimi zacięte bójki.

W domu tym zamieszkują dwie ro- | Jedna * nich miała właśnie miejsce

Ula f r a n c i e  p r a c u

Zerwane pertraktacje
o umowę zbiorową w górnośląskich zakładach szamotowych

w Rogoźniku

i 
l

Res^aiirac/a-Doncliłg 
„P /«i /IIS D f  M* A  N  S

teł. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA t  teł. 627-81

1  | W i e c z o r y  s i e r p n i o w e
B  1  najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można spędzić beztrosko ą i w naszym ogrodzie.
A B Najlepszy wypoozynok po pracy i znoju dnia codziennego.
M I  Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 
i i  S J . Wisławskiego.
W 1  Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

Wiadomości bieżące

Stracił toną, dziecko i majątek
przez niezgodne pożycie
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Krwawa „vendetta" w Dąbrowie
Bratanek zabił stryja za krzywdę wyrządzoną ojcu

W szpitalu św. Barbary w Dąbro­
wie zmarł wskutek odniesionych ran 
Andrzej Łata, zamieszkały w Dąbro­
wie przy ulicy Konopnickiej 18. Łata 
poniósł śmierć z ręki swego bratanka 
Leona Łaty, zam. w Preczowie gm.

Utonęło dziecko
POZOSTAWIONE BEZ OPIEKI.

Dziecko bez opieki, półtoraroczna Janina 
Goraj z Sułoszowej, bawiąc się w pobliżu 
ilomu bez opieki, wpadła do dużego dołu z 
wodą i utonęła.

 ©oo------
Sukces wyrobów kieleckich

NA LITWIE?

Wybory kieleckie partycypują od pewne 
go czasu w wym ianie towarowej polsko — 
litewskiej. Huta „Ludwików' w Kielcach' 
wysłała już kilka wagonów naczyń żeliw­
nych emaliowanych które cieszą się u od­
biorców litewskich wielkim popytem.

 oOo-----

Akcja w zakresie zadrzewiani]
DRÓG I OSIEDLI

454 inżynierów i techników wzięło 
udział w Kbcju kursach zorganizowa­
nych przez Związek Powiatów R. P., 
w zakresie zadrzewiania dróg i ositv 
dli. W okresie od kwietnia ub. do mar 
r-a br. dokonano szeregu objazdów lu- 
stracyjno - instrukcyjnych powiatów i 
gmjn, które objęły 7 województw, 83 
powiaty, 132 miasta, 65 gmin wiejskich 
i 8.354 kim. dróg.

Celem powyższych objazdów było 
zbadanie stanu zadrzewienia i ustale­
nie programu prac w granicach istot­
nych potrzeb i możliwości finanso­
wych powiatów, gmin i miast. W  wię 
kszości wypadków, opracowano szcze­
gółowe sprawozdania i wytyczne dla 
dalszej akcji.

Równocześnie opracowano dla mi­
nisterstw a komunikacji dobór drzew 
i krzewów dla zadrzewień drogowych 
oraz projekt zmian i poprawek do prze 
pisów dotyczących sadzenia i utrzy­
mywania drzew na drogach.

Łagisza, który od paru lat 
POPRZYSIĄGŁ MU ZEM STĘ.
Tło zaj&ńa było następujące: przed 

kjlku laty Andrzej Łata, podczas kłó­
tni rodzinnej, ciężko poranił siekierą 
w głowę swego brata, a ojca Leona 
Łaty stracił mowę i słuch. Leon Łata 
Łaty stracił mowr i słuch. Leon Łata 
postanowił pomścić krzywdę ojca i 
cierpliwie czekał sposobności aż do 
chwili obecnej.

W  krytycznym dniu Leon znajdo­
wał się w gościnie swego stryja, gdzie

obficie raczono się wódką. Podczas li­
bacji doszo między nimi do kłótni na 
tle zasadniczych porachunków ro­
dzinnych. W czasie kłótni T-eon Łata
chwycił znajdującą się w mieszkaniu 
siekierę i
z a d a ł  n i ą  DW A CIOSY s w e m u  

STRYJOW I W  GŁOWĘ.
Łata padł na ziemię, zalewając się ob­
ficie krwią. Przewieziono go natych­
miast do szpitala gdzie jednak zmarł.

Mściwego bratanka aresztowała po 
licja.

Pierwsze posiedzenie
nowej rady miejskiej w Zawierciu

Onegdaj odbyło się pod przewodni 
ctwem prezydenta miasta Kowalskie­
go pierwsze posiedzenie nowowybra- 
ncj rady miejskiej w* Zawierciu.

Po powitaniu radnych przez prezy 
denta Kowalskiego przystąpiono do 
wyboru przewodniczących i członków! 
następujących komisyj: rewizyjnej,
radzieckich opieki społecznej, oświato 
wej przeglądowej koni i wozów i po­
borowej. Z kolei rada miejska uchwa-

PAPA DACUOWA SMOtOWA PIASKOWA

R O B E R T  S T R E I T
Zakłady Przemysłowa-Handlawa Materiałów Budowlanych

Biuro i magazyn: 
Fabry ka

Katowi©#, ul. Mlcklswloza t®. 
Katowtos III, ul. Mar olna 8.

liła budowę szkoły powszechnej przy 
ul. Rolniczej w Zawierciu.

Następnie przyjęto darowiznę w po 
staci placu od p. K. Pawłowskiego, 
po czym uchwalono zmianę regulami­
nu komisji rewizyjnej oraz sprawę u- 
posażenia pracowników miejskich po­
wołanych do wojska.

Po wyczerpaniu porządku obrad, 
posiedzenie zamknięto.

m / i i i i o
PROGRAM o g ó l n o po l sk i

Środa 2 sierpnia 
0.30 Kiedy ranne wstają zorze 6 35 Gim 

nastyka 6.50 Muzyka z płyl 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadanka 
8.30 Przerwa 11.57 Sygua łczasu 12.03 Ao 
dycja południowa 13.00 Przerwa 14.45 Ao 
dycja dla dzieci 15.15 Muzyka popularna 
15.45 Wiadomości gospodarcze 16.00 Dzień 
nik wieczorny 16.10 Pogadanka aktualn* 
16.20 Recital altówkowy 16,50 Pogadanka,
17.00 Muzyka do tańca 17.59 Sztafeta 25 l«s 
cia wymarszu I Kadrowej z Wilna. 18.05 

Płyty 18.55 Sztafeta 25-lecia wymarszu 
Kadrowej z Gdyni 19.00 Kukułka Wileńska 
19.50 Przy wieczerzy 20.10 Odczyt wojska 
wy 20.25 Audycja dla wsi 20.40 Dzienn'k 
wieczorny 21.00 Koncert chopinowski. 
21.40 Nowości literackie 22.00 Płyty. 23.01A 
Dziennik wieczorny 23.05 Wiadomości w j* 

zyku niemieckim.

KATOWICE
Środa 2 sierpnia 

6,00 Pieśń poranna 5,03 Dzień dobry 
0,30 Program na dziś 13,45 Wiadomości bh 
żące 13.55 Z albumu speakera 14.45 „Dla  
bli młyn* słuchowisko dla dzieci starszych' 
16.05 Muzyka z płyt 17.00 Muzyka do tańce
20.00 Wiadomości w języku słowackim  
20.25 Pogadanka gospodarcza 20.35 Pog* 
danka LOPP. 22.00 Koncert popularny W  
przerwie szkic literacki. 23.05 Zakończenie 
programu.

*

PItOGRAM OGÓLNOPOLSKI
Czwartek 3 sierpnia.

6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6,35 Gin 
nastyka 6.50 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik 

poranny 7.15 Muzyka z płyt 8.15 Pogadankę 
sportowa 8.30 Przerwa 11.57 Sygnał-czasu  
12.03 Audycja południowa 13.00 Przerw* 
14.4-5 Audycja dla młodzieży 16.16 Muzyk* ■ 
popularna 15.45 Wiadomości gospodarcze
16.00 Dziennik popołudniowy. 10.10 Pog* 
danak aktualna 10.20 Utwory K. Prosnaka '. 
w wyk. Chóru mieszanego 16.45 Reportaż * 
Muzeum Przemysłu i Techniki 17.00 Muzy 
ka do tańca 17.45 Skrzynka techniczna
18.00 Echa mocy i chwały. 18.10 Koncert s 
Poznania. 19.00 Płyty. 20.16 Rezerwa 20.21 
Audycja dla wsi 20.40 Dziennik wieczorny
21.00 Z zapomnianych naszych pieśni 21.8® 
Teatr Wyobraźni 22.20 Koncert solistów
23.00 Dziennik wieczorny 23.06 Wiadomo* 
ci w języku niemieckim 23.15 Koncert me 
zyki polskiej.

MIESZKANIE 
— Powiadam wam, co oi Hintertopfj 

mają za mieszkanie. Co oni mają za urzą­
dzenia mieszkalne. Gdzie pan plunie**, 
dzieło sztuki.

ADAM CZEKALSKI

DROGI PODZIEMNE
POWIEŚĆ SENSACYJNA

29)
— Poprostu nie było potrzeby. 

Poza tym, wyjazd do Ameryki przed 
wojną nie przedstawiał bynajmniej 
takiej trudności, jak dzisiaj. Poprostu 
brało się przepustkę i wyjeżdżało do 
Hamburga, tam wsiadało się na statek 
j po kłopocie. N ik t i nikogo nie pytał 
o paszport, o wizę, ani o zezwolenie 
wjazdu. I wtedy było dobrze. Na świe- 
eie jest jeszcze wiele miejsca dla km  
jów dzisiaj przeludnionych.

I noże dojść do tego — zgodził 
się P a t — że kraje chore na nadmiar 
ludności dadzą kiedyś w skórę krajom 
o wielkich przestrzeniach, ograniczają­
cych dzisiaj emigrację.

Panowie zapalili nowe cygara i zda 
wali się rozkoszować przyjemnym wy­
poczynkiem po sutej i wykwintnej ko­
lacji. Natalia siedziała jeszcze czas pe­
wien, po czym, uznawszy się w tym 
towarzystwie za niepotrzebną, powie­
działa obu panom „dobranoc" i odda­

liła się do siebie.
Po je j wyjściu czas jakiś panowało 

milczenie, tylko z końca cygar snuły 
się długie niebieskie dymy i rozpły­
wały po powietrzu.

— Hieronimie — powiedział pier­
wszy P a t — źle zrobiłeś, że nie powie­
działeś swojej córce o swej bytności 
na. drugiej półkuli.

— Dlaczego?
— Byłoby lepiej dawniej już zm y­

ślić jakąś bajeczkę o przyczynach swo­
jej tam bytności i swoim życiu. Dzi­
siaj Natalia może wiele niepotrzebnych 
rzeczy się domyślać.

— Czego, mianowicie?
— Wielu niepotrzebnych rzeczy, 

powtarzam. A to nie bidzie dla ciebie 
dobrze. N ie zapominaj, że to jest spad- 
lobierczyni Smotryckiego, a ten czjo 

wiek był twardy jak stal.
— Ciiiiszej! Nie mów tak głośno.
— Czy córka twoja mówi po an­

gielsku?

— Owszem, ale dość słabo; mimo 
to niczego nie trzeba być zbyt pew­
nym.

— Wracam do sprawy: więc na­
prawdę, tak naprawdę niczego ona się 
nie domyśla?

— - Absolutnie niczego,
— I nie pytała cię nigdy o matkę?
— Nigdy. Uwierzyła, że matka jej 

zmarła przy jej urodzinach. Pokaza­
łem jej zresztą akt zgonu i wzmianki, 
jakie wtedy ukazały słę w prasie fran 
cuskiej.

— A o procesie swoim z tego po­
wodu wspomniałeś? — rzucił ze zjad­
liwym uśmiechem Pat.

K orf spojrzał na niego wzrokiem 
zabójczym.

— Ciiicho, nie wyciągaj wilka 
z lasu.

— Mniejsza z tym. Powiadam ci 
jednak, mój chłopcze, że dzisiaj musisz 
strzec się własnej córki więcej, niż 
otwartego wroga. Widzę ją  po raz 
pierwszy od dwudziestu lat, ale ja  się 
na ludziach nigdy nie mylę. I mogę ci 
przepowiedzieć, że jeszcze wiele przy 
krości i kłopotów możesz mieć z jej 
powodu.

— Nie martw się, dam sobie z tym 
radę. Chociaż, z drugiej strony przy­
znam ci się, że w ostatnim czasie za

wiele zaczęła mi się wtrącać w sprawy 
niepotrzebne.

— Żyłka Smotryckiego. Parniętas* 
starego Jakuba? Dzielny z niego był 
chłopiec. Ileż to musieliśmy się nakrę­
cić głowami, aby go wysadzić z siodła, 
I  gdyby nie jego „przypadkowa** 
śmierć, zapewne nie zdobylibyśmy 
byli nigdy tego, do czego doszliśmy 
jednak.

Pat najwidoczniej znajdował przy, 
jemność w tych wspomnieniach, gdyż 
co K orf odmienił temat, on wracał de 
wspomnień z upartością, jakby nie 
znajdował żadnej przyjemności w roz­
mowie o czymkolwiek innym. Nie moż­
na było atoli powiedzieć tego samego 
o jego partnerze. Pan naczelny dy­
rektor, ilekroć Pat wspomniał w ypad­
ki przeszłe, pochmurniał coraz b ir- 
dziej i siedział nasępiony i ponury, 
jak chmura gradowa. W końcu nie 
mógł wytrzymać i prawie huknął na 
Pata:

— Przestań, bo mnie to drażni!
P a t zachichotał dyszkancikiem zło­

śliwie:
— Jak chcesz, jak chcesz — powie 

dział następnie. — Skoro sprawia ci 
przykrość •wspomnienie z lat daw­
nych, nie poruszę już tego tematu 
więcej. d. c. n.
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Od szeregu łat na jednym z mostów 
w Paryżu przesiadywała stara żebracz 

■ ka, której twarz
NOSIŁA ŚLADY MIMOn E J 

URODY.
Żebraczka ta miała opaskę na jed- 

fiynj oku i nosiła zniszczone* pocero­
wane suknie. Wysunięta sztywna noga 
żebraczki i oparte o przęsło mostu ku 
świadczyły o tym, iż staruszka była 
kaleką

I ŻE MOŻE CHODZIĆ TYLKO 
O KULACH.

Żebraczka owa nazywała się Teresa 
TMlbault i trwała ona na swym poste­
runku latem i zimą — od wczepnego 
rana do zmroku, wzbudzając swym 
opłakanym stanem i  wyglądem litość 
przechodniów'. Paryżanie mają dobre 
serca, to też spora była codziennie ilość 
monet, rzucanych litościwymi rękami 
na pocerowany fartuszek staruszki. 
Przed niewielu dniami Teresa Tkibaut

n i e  z j a w i ł a  s i ę  o  Ś w ic ie  
n a  m o ś c ie .

Nje zjawi się już nigdy, ponieważ 
zmarła w jednym ze szpitali paryskich 
po krótkiej chorobie-

Jakież jednak zdumienie ogarnęło 
policję, która przybyła, by opieczęto­
wać skromne mieszkanie żebra czki, 
gdy w szafie jej, w skromnym pokoiku 
znaleziono kilka modnych sukien wie­
czorowych, cztery futra, kilka par pan 
tofełków, a poza tym szereg kosztow­
nych drobiazgów,

KILKA PIERŚCIONKÓW I NA­
SZYJNIK z p r a w d z i w y c h

PEREŁ.
Jednocześnie okazało się w szpi­

talu, że Teresa Tkibaut była znacznie 
młodszą i że charakteryzowała się na 
ślepą na jedno oko i chromą staruszkę.

Podwójne życie Teresy Thibaut 
wyszło na jaw w całej pełni.

Za dnia owa 40-letnia kobieta, ucha 
rakteryzowana na znacznie starszą, 

i wysiadywała na moście i stanowiła
PRAWDZIWY OBRAZ NĘD^Y 

I ROZPACZY.
■h ozorem iz użebranymi .pieniędzmi 
.• 'itcała do swego mieszkania, gdzie 
z.zucuła piaskę żebraćzki i już bez 
opaski i kul, ubrana wytwornie, pa­
chnąca perfumami, odmłodzona i 
uesminkowana uderwaja się do noe- 
nyćh lokali na Montmartre lub Mont­
parnasse,
ODZIE BAWIŁA SIĘ  DO PÓŹNYCH 
GODZIN NOCNYCH, NAWIĄZU­

JĄC l i c z n e  ZNAJOMOŚCI.
Gdy jednakże towarzyszki zabaw 

Teresy wylegiwały się jeszcze w łóż­
kach, pani Thibault przebrana w nędz­
ne łachy, z czarną przepastką na oku 
i o kulach wlokła się na swe miejsce

i
przy moście, gdzie siedząc nieruchomo 
drzemała lub szeptała modlitwy, 

BUDŹ4 C ZARAZEM ODRAZĘ
i  l it o ś ć  s w y m  n ę d z n y m

WYGLĄDEM.
Nie pozostawiła żadnego listu, żad­

nych wskazówek, ani też testamentu. 
Jedynie stara i dobrze opłacana dozor 
czyni nędznego domu na jednym z 
przedmieść Paryża wiedziała o po­
dwójnym życiu żebraczki, a milczenie

jej było
PRZEZ PANIĄ THIBAULT 

DOBi?ZE OPŁACANE.
Ona też udzieliła policji niektórych 
szczegółów o nieboszczce.

Ponieważ nie można znaleźć żad­
nych krewnych niezwykłej żebraczki, 
dość poważna suma, jaka osiągnięta 
będzie ze sprzedaży klejnotów, futer i 
sukien przeznaczona będzie na bied­
nych miasta Paryża.

Czyżby zapowiedź zniesienia opieki
nad starcami w Czeladzi?

Z dniean wczorajszym magistrat 
czeladzki polecił p. Kupisowi opusz­
czenie zabudowań po b. komorze cel­
nej przeznaczonych na dom izolacyjny 
dla niedołężnych starców i umysłu u o

chorych z Czeladzi. Obeonie na koszt 
miasta w domu izolacyjnym znajduje 
się 18 osób. Zabudowania po b. komo 
rze celnej mają być opróżnione do 1 
września br.

1230 dzieci z Zawiercia
skorzystało z koloni] i półkolonii letnich
Na terenie powiatu zawierciańskie 

go zakończono kolonie i półkolonie lo­
tnię prowadzone przez zarząd miejski 
i miejski komitet Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży w Zawierciu.

Zakończenie kolonii i półkolonii, 
odbyło się uroczyście z popisami dzja 
twy. Z kolonii letnich, które są urzą­
dzone w Rodakach skorzystało łącznie 
H00 dzieci (w dwuch turnusach). Z pół 
kolonii letnich, które są urządzone w

Zawierciu w Domu Ludowym skorzy 
stało 730 dzieci {w dwuch turnusach). 
Ogółem z kolonii i półkolonii letnich 
skorzystało 1230 najbiedniejszych dzie 
ei. Koszt utrzymania jednego dziecka 
na koloniach wynosi 72 gr. dziennie, 
zaś na półkoloniach — 40 gr. dzien- 
nie.

Drugi burnus kolonii i półkolonii 
letnich rozpoczęty został w dniu wczo 
rajazym.

S. aua tu ra  Kat 425/36

OBW IESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sadu Giodzkiega w Z aw ier­
c iu  .i a  u Kaczyński. aiaiacv aancela iię  w 
Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 10 na podstawU 
a n . 076 i 679 k. p. c, podaje do pubUci- 
uej wiadom ości, że dn ia  l3-«o wrześniu 
1939 r. o &odz. 9 w Sądzie Grodzkim w 
Żarkach odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużni- 
czkł Anieli sklei nieruchomości
składającej się e m a ją tk u  rolnego o po­
wierzchni 124 morgów 12& prętów, hipo­
teczną m ająca urządzoną księgą faipolecs 
uą w Wydz, H ip. przy Sądzie Okręgctwtm 
w Sosnowcu, oznacz Nr Rep. h ip . 137
p. u. ..Folw ark Jaroszów Ut A‘ wifti z 
przyuależnościam i, położona w Jaroszow ie 
gm. Żarki w po w Zaw ierciańskim .

Nieruchomość oszacowana została u ą  
sumę zl. 40.000. cena zaś w \w o łan ia  wy­
nosi zł 30.000,

Przystępujący do przetargu obow<az*uy 
jest złożyć rękojm ię w wysokości zł. 4000.

Rękojm ię należy złożyć w gotow iżnie 
albo w takich papierach wartościowych
bądź książeczkach wkładkowych instylucyf 
w których wolno umieszczać fundusze m a­
łoletnich P ap iery  wartościowe przyjęta 
będą w w artości trzech czwartych częio> 
ceuy giełdowej.

Przy licy tacji będą zachowane ustawo­
we w arunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem n ie  będą po­
dane do wiadom ości w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszko­
dą do licy tacji i przesadzenia własność* 
n a  rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli »- 
sobv te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, ie  wniosły powództwo # 
zwolnienie nieruchom ości lub jej częScl od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie w ła­
ściwego sądu, nąkazuiace zawieszenie egze­
kucji.

W  ciągu Ostatnich dwuch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8 do Id ei, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego m oi 
na przeglądać w sądzie grodzkim  w Żarkach’ 

Uwaga: Sprzedaw ana nieruchom ość jest 
położona w pasie granicznym i przystępu­
jący do licytacji zobowiązany jest złożyć 
w dniu sprzedaże zezwolenie P. Wojewo* 
dy na iej nabycie.

Dnia 24 lipca 1539 c
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między Czarnymi, a Cynkownią
M e n w a c ę g i n a  «#e c y z / a  z o r z < f < f « f  o l r r ę g u

Na ostatnim  posiedzeniu zarząd zagłe* 
Howskiejęo OZPN, rozpatryw ał odwoła, 
Czarnych w spraw ie meczu i  AKS. (Niwkaj 
Jak pisaliśm y, AKS. nie staw ił się na boi­
sko oddając punkty walkowerem Czarnym 
którzy w ten sposób uzyskali mistrzostwo 
A kl. WG. i D. dopatrzył się jednak w tym 
przekroczenia przepisów i mecz zw eryfikO

F i bryka fałszywych pieniędzy w więzieniu
Olbrzymia afera w Anglii

Nie m ałą sensację w yw ołała w Anglii w ia 
dom ość o w ykryciu afery  fałszow ania ban 
knotów  jednofuntow ych w więzieniu w 
P ark liu rst Fałszow ane pieniądze już odda w 
na ukazywały się na całym  poułdniowym  
wybrzeżu Anglii, po lic ja  jednak nie mogła 

wpaść na ślad fałszerzy. Dopiero próba wy 
m iauy  fałszywego banknotu w m iasteczku, 
położonym o 10 m il od więzienia, naprow a 
dziła na pierwszy ślad.

Człowiekiem, k tó ry  usiłow ał zm ienić fal 
szywy banknot, okazał się jeden z urzędni 
kćw  więzienia. W zięto go natychm iast pod 
baczną obserwacje jednak naw et wówczas 
policji n ie  przyszło bu myśl aby wobec Ol­
brzym iej kon tro li i  fantastycznych" ttiem ai 
trudności przeszm uglow ania odpow iednie 
go m ateria łu , fałszow anie mogło się odby 
wać w rm iraełi w ięzienia. Dalsze dochodzę 
n ia  potw ierdziły, źe tak  jednak było isto t 
nie.

Stwierdzono m ianow icie, że w dziale to 
tograflcznym  więzienia, gdzie fotografowa 
ho przebywających więźniów, pracowało od

paru  tygodni czterech skazańców. W  tym  
sam ym  m niej więcej czasie zginął stam tąd 
w tajem niczych okolicznościach ap a ra t fo 
tograficzny. klisze i światłoczułe papiery. 
W obec tego po lic ja  p rzystąp iła do rew izji 
w samym w ięzieniu.

A parat fo tograficzny znaleziono w jed 
nym z w arsztatów  więziennych, gdzie przy 
puszczalnie odbywał się cały proces fałszer 
ski, nad to  zaś w celi u jednego z więźniów, 
skazanego zresztą za  fałszerstwo bankno  
tów. k tóry  przebywał chwilowo w szpitalu  
więziennym, znaleziono całą paczkę dosko 
nale podrobionych banknotów  jednofunto- 
wych .Wobec takiego obrotu spraw y detek 
tyw i -Scottland Yardu przystąpili do rew izji 
we wszystkich 640 celach więziennych". Izo 
lowano 4 najbardzie j podejrzanych więź 
niów.

Przesłuchano wszystkich innych oraz u- 
rzędników w ięzienia, przy czym spodziewa 
ją się, źa śledztwo przybierze sensacyjny 
obrót.

wał walkowerem  na niekorzyść obu klu­
bów. W  związku z tym  m istrzostw o A kl. 
przypadło  będzińskiej Gynkowni, k tó ra  
m iała o jeden punki więcej od Czarnych 

K ierow nictw o Gzarnych od decyzji WG. 
i D odwołało się do zarządu okręgu, który 
w ydał iście „Salomonowy w y ro k . Okręg 
doszedł do wniosku, ie  C zarni nie zabiegali
0 ..podłożenie się' ARS. ale zam iast unie­
ważnić mecz i nakazać jego powtórzenie 
postanow ił wyznaczyć mecz finałow y mię 
dzy Czarnym i a  Cynkownią.

Decyzja ta zasadniczo nie ma żadnego 
uzasadnienia prawnego. Okręg kierow ał 
się przesłankam i mornlnymi. Zarówno bo­
wiem Cynkownia. jak i Czarni zdobywali 
punkty  walko worami. Niech więc finałow y 
mecz zadecyduje o tytule m istrza A kl i 
aw ansie do ligi okręgowej W łaściw ie je­
dnak mecz Czarni —  AKS. winien być u- 
niew ażnionv i powtórzony tub też zweryfi 
kowany zgodnie ze sprawozdaniem  sędziów 
skini tj. walkowerem 3:0 dla Czarnych. -  
Wogóle ostatnie m istrzostw a A kl. Zagłę­
b ia nie odbywały się w odpowiedniej atm a 
sferze. Za wiele spraw niektórzy kierow ał 
cy klubów chcieli za ła tw ić nrzv ,,zielo 
nym stoliku*, wywlekając iekieś zadaw n'o 
ne zaległości pieniężne, jak to było z A. 
K, S-em itp.

Narazie nie wiadom o, jak Cynkownia
1 Czarni ustosunkują się do decyzji zarzą 
du okręgu. Możliwe, *e Czarni, którzy do­
magają się walkoweru za mecz z AKS. od 
wołaja się do PZPN. W ówczas spraw a wv 
łonienia mistrza A kl. Zagłębia przeciągnę 
łaby się jeszcze o parę tygodni,

W  każdym  bądź razie mecz finałowy 
Czarni —  Cynkownia wyznaczony został

na nadchodzącą niedzielę godt. 17 na bat1 
sku m iejskim  w Dąbrowie. PoOzekamf 
więc do niedzieli..

% F « Hwzględiił
odwołanie Junaka

W  poniedziałek wieczorem zebrał *W 
zarząd PZPN. Na warsztacie znalazło się 
przede wszystkim odwołanie Junaka: Dro- 
hobyczanie protestow ali przeciwko mecz® 
wi remisowemu z Policyjnym  z Lucka. — 
Apelacja została uwzględniona i  ona właś­
nie stać się może „gwoździem do trum ny ' 
Junaka . Nowy mecz wyznaczono aa  6 sierp 
nia do Lucka; mecz ten m usi Junak  wy­
grać, inaczej w fiuale zobaczymy Unię któ 
ra  m a eopraw da jeszcze nie załatw iony 
pro test w spraw ie przegranego meczu ze 
Strzelcem (2:3). ale punkty zdobędzie p ra ­
wie w 100 proc. — walkowerem!

Uzgodniono rów nież ostatecznie plan 
rozgrywek finałowych O wejście do ligi 
PZPN.: 3 sie rpn ia Śląsk — Śmigy i Legia
— Junak  (wzgl. U nia). 20 s:erpnla : Junak
— Śląsk. Śmigły — Legia. łO września: 
Śląsk — T.egia. Junak  —  Śmigły. 17 wrze! 
n ia : Śląsk —  Ju n a k  i Leg:* —  Śmigły 
8 października: śm igły — Śląsk. Junflk — 
Legia. 15 października: Legia —  Śląsk I  
Śmigły —  Junak,

Belg Maes zwycięża
TOUR DE FRANCE

38 wyścig kolarski dookoła F ra n c ji wy­
grał w ogólnej k lasyfikacji Belg Maes w 
ogólnym czasie 152 gods. 3 w ia . i  17 «dk
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,W związku z powiększeniem A kl. 
Zagłębia do 14 klubów zarząd Okręgu

MIAŁ W APIENNY
z zapasu dla celów rolniczych 
i budowlanych 

PO SPECJALNIE ZNIŻONEJ 
CENIE

oraz wapno palone budowlane 
z pieców hoffmanowskich 

do nabycia w firmie:
„ E L T E I «  SD. Firm.
B Ę D Z IN . U L . B IE L E C K A  r t

tel. 71.595, _________

Ogólnopolskie zawody
SPORTOWE KELNERÓW W GDYNI.
W  Gdyni odbyły się drugie doroczne 

zawody zręczności kelnerów z całej Pol- 
Zki. Trasa biegu wynosiła 3000 m. i  prowa 
dzjła wokół skweru Kościuszki i mola po­
łudniowego,

W  zawodach wzięło udział około 150 
kelnerów z całej Polski. Byli oni stosow­
nie do wieku podzieleni na 4 grupy.

W  grupie pierwszej startowali kelnerzy 
od la t 18—25. Pierwsze miejsce zajął Ta­
deusz Kowalski z W arszawy w czasie 18 
min. 18 sek. 2) Władysław Mikusiak (Biel 
sko) 18 m. 32 sek. 3) Erwin Błaszczyk z 
Katowic 18 m in. 42 sek.

W  głównej grupie (od lal 26 do 35) 
pierwsze miejsce zajął Feliks Szostak z Po 
znania w czasie 18 min. 37 sek. zdobywa­
jąc puchar przechodni. Dzięki jego zwycię 
stwu trzecie ogólnopolskie zawody zręczno 
ici kelnerów organizować będzie w rpku 
przyszłym Poznań, ?)' Michał Chrostowski 
•(Warszawa) 18 m. 58 sek, 3) Onufry Gi- 
roszko z Brześcia 10 min. 25 sek. W yniki 
grupy trzeciej i czwartej nie są jeszcze o- 
bliczone.

Cały dochód z imprezy przeznaczony zo­
stał na FON Niezależnie od tego kelnerzy 
gdyńscy przekazali na ręce władz wojsko 
wy oh sumę 1250 zł.

Akcfa wczasów
OBJĘŁA 63 MIEJSCOWOŚCI
Organizowana w leeie br. na szero 

:’ą skalę akcja wczasów pracowni- 
zvcb objęła ogółem 63 miejscow Aci. 
 ̂ liczby tej na terenie woj. _ krak'iw- 

fciego znajduje się 17 miejscowości, 
iałoetockiego — 8, poznańskiego
-  7, warszawskiego i stanisławow- 
kjego — po 6, lwowskiego i tarnopol 
kiego — po 5, pomorskiego — 4, lodz 
iego i wileńskiego — po 2 i woj. ślą 
k> co 1 miejscowość.

postanowił przydzielić do A kb sosno­
wiecką Polonię i Cyklop z Rogoźni­
ka. Pierwotnie do A kl. miała zaawan 
sować jedynie Polonia która finałowy 
mecz rozegrany w ub. niedzielę z Cy­
klonem, wygrała walkowerem wobec 
zejścia z boiska drużyny rogożniekiej. 
Ponadto do A kl- zagłębiowskiej na 
miejsce Płomienia przydzielony został 
Strzelec z Wolbromia.

Elektryczność też chłodzi i wytwarza lód.

dortfoti/if
nabyć można — począwszy od zł. 595.—
Informacji udziela sklep Elektrowni w Sosnowcu, ul Piłsudskiego 18- 
Telefon 62-S54

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM 8.A,

KINO „ZAGŁĘBIE” »
Film który oddaje nastrój chwili jaką przeżywamy: p.t.

„ G D Y  M A D E L 0 N "
}§£ Film osnuły na tle najpopulainj ciszej piosenki wojskowej „Gdy &
kg Madelon“ w
S  Wspaniała obsada: H EyR Y  CARAT, HELENA ROBERT. W
^  Początek o g. 17.30 w dedriple 15.30 &

^  W W  W  W  ^  y^/

KINO „PATRIA11
Na wielką skalę zakrojony potężny dramat, który' można by określić 

jako kobiecy ,Szary Dom*' p t

Zamknięty świat
iW rolach głównych 12 wybranych aktorek dramatycznych Ameryki 

z SALLY EILERS i ANNE SHTRLEY na czele.

Sygnatura Nr II Km. 360/39 r. i 1812/39 r.
OBWIESZCZ-dNlE

Komornik Sądu Grodzkiego w Sosnow­
cu Ii-go rewiru egzekucyjnego Jan  Chrzą 
stowski zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Pańskiej Nr, 34-a na zasadzie a rt 602, 
603 i 604 K. P, C. ogłasza, te  celem zaspo 
kojenia wierzytelności różnych wierzycieli, 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

1) Dnia 7-go sierpnia 1939 r. w II giiu 
terminie o godzinie 11 m. 30 w Sosnowcu 
przy ul Targowej Nr. i Modrzejowskiej 
Nr. 33 składających się z różnych ru ch o ­
mości oszacowanych na łączna sumę 514 zł. 
60 gr.

2) Dnia 8-go sierpnia 1939 r. w I szym 
terminie o godzinie 11 m. 45 w Sosnowcu 
przy ul. Modrzejowskiej Nr 14, składają­
cych się z kasy ogniotrwałej i innych ru­
chomości oszacowanych na łączną sumę 
1.120 złotych.

Powyższe ruchomości można oglądać 
pod wskazanymi adresami w dniu licytacji

Sosnowiec, dnia 31 lipca 1939 r.
Komornik JAN CHRZĄSTOWSKI.

W  porcie Algieru wydarzyła się stnisz- 
katnstrofa, spowodowana wybuchem cy 

rny zawierającej sprężony gaz. Pożar 
serzucił się szybko na doki okrętowe.

W płomieniach zginęło 10 osób, zaś 45 zo­
stało ciężko poparzonych. Na zdjęciu — 
pożar w Algerze podczas akcji ratunkowej

Sygnatura Km 280/55.

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Ciodzkiego w Zawier­
ciu Jan Kaczyński, mający kancelarię w 
Zawierciu, ul. Sądowa Nr. 10 na podstawie 
art. 676 i 679 k. p. c, podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 9 września 1939 r, 
o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Zawierciu 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne-

So przetargu należącej do dłużnika Jakuba 
lawida, Moszka i  Chany Libermanów nie 

ruchomość hipoteczna oznaczona Nr. rep. 
hip 32-17 pochodząca z dóbr Kromołów 
lit. A p. n. ,.Klucz* i „Nad W artą o Ogól­
nej powierzchni około 8 ha 1027.5 m. kw, 
położonej w ograniczeniu m iasta Zawier­
cia w Woj’ew Kieleckim wraz Z przynależ 
Bościami i zabudowaniami.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł 221.374 gr. 50, cena zaś wywoła­
nia wynosi 166.030 gr. 88.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 22437 
gr 45.

Rękojmię należy złożyć w golOwiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instylucyj 
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji bęaą zacnowane ustawo­
we w arunki licytacyjne, o ile dodaikowym 
publicznym _ obwieszczeniem nie będa Do­
dane do wiadomości, warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będa przeszko­
dą do licytacji i przesadzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła­
ściwego sądu, nakazuiące zawieszenie egze­
kucji.

W ciągu Ostatnich dwuch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godziny 8 do 18 ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego nioż 
pa przeglądać w sądzie grodzkim w ZaWier 
ciu, ul. Narutowicza. . ,

Uwaga: Sprzedawana nieruchomość ie.s 
położona w pasie granicznym i przystępu 
jacy do licytacji zobowiązany jest zloayć 
w dniu sprzedaży zezwolenie P. Woiewo- 
dv na lei nabycie.

Dnia 24 lipca 1539 r
K o m orn ik  (— ) U KACZYŃSKI.

Kżno „ EDEIM“
DZIŚ! D Z « f
Walka o polską szkolę i polski 

język w filmie pt,

MŁODY LAS
Potężna epopea miłości, bohater­

stwa i poświęcenia.
,W roi. gł. M- BOGDA, A. BRO­

DZISZ, M. ZNICZ i inn. 
Początek I seansu o godz. 17.30 
w niedzielę i święta o godz. 15.30
Nadprogram: Reportaż z życia
i pogrzebu Papieża Piusa XI.

DBOBHE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACiE

POTRZEBNA’ elektrotechnik.: Zgłaszać się 
do (Teatru Miejskiego w, godzinach miedz j
12—13. ;

i . . . .  : 1 ■ a v m r .

i*

t
iniłiKi

L eżak i
ham ak, kosze, worki pościelowe, linoleum  
ceraty  chodniki, wyoieraczki, szczotki 
pędzle, meble koszykowe, łóżka polow* 
i a rt. gospodarstw a domowego poleca

Lucjan StyblMski
SOSNOWIEC, 3 Maja 80. tel- 61700. Cen* 
niskie._______________________________

P O M  N I K I
rzeźby ,z, kamieni naturalnych' 
oraz słupy i ogrodzenia żelbc. 
towe WIBROWANE i Inn* 
wyroby betonowe poleca tania 
„WIKTORIA* Dąbrowa, oL 

__________  Kr. Jadwigi 49. tel. 68430,
SKLEP do sprzedania z urządzeniem -»  
Czynsz miesięczny. Śródmieście Sosnowe*. 
Wiadomość adm inistracja E Z._________

POMNIKI
gotowe z m arm uru , g ra n itu  oraz różnych 
kam ieni poleca Zakład K am ieniarski J a ­
na Zagórskiego w Sosnowcu, A leja  M 
M ireckiego 8.
SKRZYPCE DOBRE"KUPIĘ. NOwopogolr 
ska 3 m. 9.

ZGUBIONE DOKUMENTY

ZGUBIONO dowód osobisty 1 książeczką 
wojskową wydaną przez PKU. Miechów n# 
nazwisko Grmbaum Josek Dawid. Znalaz­
cę uprasza się o zwrot do komisariatu po­
licji państw, w Sosnowcu.

R O Ż N E

I Mierniczy przysięgły
inż. Zygmunt Kowalczyk wykonuje pomia­
ry i plany powierzchniowe. Sosnowiec/, 
3 Maja 31 (obok Ubezpieczatni). Tołe- 
fon 61266___________ ___________________

Zakład pieczątka rski
Lucjan Stybliński

Sosnowiec, ul. 8 M aja 80. tel.. 61.700 wy­
konuje  pieczątki, szyldy em aliowane itp,

Prenumerata wynosi miesięcznie z ł .  2
Idres Redakcji, A dm inislracji 1 D ru k a rn i: Sosnowiec, ul. T eu lra ln a  1 ». 

T elefonyt R edakcji 6.16.92, A dm inistracji 6.14.97.
Konto czekowe P. K. 0 . Katowic* 114.247.

CENY 0 67 .0S Z E N :
na wiersz milimetrowy pned  tekstem l «i., w tekście 50 gr., za tekstem 40 gr. 0*1* 
ezenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. —- Drobne ogłoszenia p* 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 3 gtjoszy za wyraz. — Najmniej 1 zloty, «  

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 pro*. >r|T-
Rękopisów nadesłanych, & nie zamówlo nycb reaakcja nie honoruj*.

Wydawca: Helena Monslorska Druk. .E ap res Zagłębia- Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor: Tadeusz UpaM


